Tomasz Łaganowski - "Ostatnia wola gasnącej Ojczyzny"

Mamy dość... 
Szelestu łańcuchów, za którymi kryje się niewierność... 
Bezwstydnych "patriotów" ,którymi rządzi chciwość... 
Czekania na przyjaciół wciskających w plecy nóż... 
Ten czas jest nasz i jest już tuż ...   
My mamy dość... 
KolaboracjoKłamstwa PrzekupwstwoGłupoty... 
ChciwoŚwiętej szlachty i ich syczących słów, 
którzy za zasłoną liberum veto oddali kraj za monety.
GadObłudników i ich paskudnych jadu pełnych głów...   
Mamy tu dość... 
Tego wewnętrznego swądu gnicia i bezradności. 
Tego RosjiNieczystoSzelestnegoRozbrajania.
Cichoczyńców, którym złoto droższe niż narodowości. 
Ludzi wielce niegodnych Hugo Kołlątaja.   
My mamy tu dość... 
Magnaterskich KonfederacjoBzdurTargowickich... 
Fałszywych haseł, celów i motywów. 
Mściwych wprost lub przyczajonych planów rosyjskich, 
KatarzynoWielkich intryg i jej nieczystych wpływów.  
I my mamy tu dość... 
NienawiśćCiemiężycieli, szybkich Wojnoczyńców, 
pochylonych rzędów głów i walki z nienawistnikami.
Rozdzierania mapy i zgrzytania rozrywanych łańcuchów 
pod Dubienką i Zieleńcami przelanymi szkarłatu łzami.
My mamy tu dość... 
Rozlewu krwi, rozdartych rodzin i braku pomocy,
DomiNacji wroga i bata, co o twarde plecy ciska. 
Z tego bólu nadzieja na opór się rodzi z niemocy, 
aby do boju wyruszyła kościuszkowska insurekcja.   
Nadszedł już czas... 
Aby Naród z kolan wstał i nie pozwolił się zgnieść...  
Rzucić sierpem, młotem i głowę w górę wznieść... 
Rozpalić czas, niech płonie wieczna wolności iskra... 
Niech pochłonie cały kraj aby Polska raju była bliska...
Nadszedł już dzień... 
Aby wrócić myślą gdzie Zieloną Wyspą nasz kraj, 
gdzie polany odziane bogatą zielenią - istny raj. 
Gdzie nieustannie płonie PodNiebny wolności czar, 
dla wolności niech wiecznie płonie nasz TrzeciMaj.

